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Świ i r przeciw pogłoskom, jakoby socyaliści nie- 
Naokoło oświadczenia dra Kiihlmanna. [przeciw pogtoskom ia ali sią w Nolan: 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą. | dyi z socyalistami krajów koalicyi. 


że wśród wszechniemców panuje powsze- | Przesilenie gabinetowe 


chne oburzenie z RA ostatniej mowy j 
. Oświadczenie to ni M > r T A 
dra Kuehimanna. Ośw 9 .wY-| Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, ż8 
misya min. rolnictwa Silva-Taroueci 


rażało przecież osobistych jego zapatrywań, 
lecz było złożone w porozumieniu z ka n- nie udała się. Jak słychać premier dr. 
Seidler ma na nowo objąć kierownic- 


celerzem i wicekancierzem Rze- 
two, przeprowadzić rekonstrukcyę 


Szy. 
Nie wiadomo tylko, czy naczelna ko- gabinetu i zwołać parlament na krótką 
sesyę letnią. 


) menda armii niemieckiej dałaby na to 
oświadczenie swoje placet. 
KONFERENCYE DRA TERTILA. 
Wiedeń. (Telefonem), Wczoraj konfero- 


Socyalista niemiecki o Polsce. 
wał prezes Koła dr. Ter til z hr. Przeździe- 


Berlin. W czasie rozprawy nad oświad- 
:ckim z Warszawy. 


czeniem dr. Kuehlmanna zabrał głos soe. 
Program nowego rządu bułgarskiego. 


) pos. David i poruszył między innymi sto- 
sunek Polaków do państwa niemieckiego. 

Berlin, Pisma niemieckie donoszą z So- 

fii: Nowy prezydent gabinetu, Malinow, 


Oświadczył on: 
t „Polacy stają się wobec nas coraz bar- 
dziej obcy. Sprawa polska powinna być 

przyjął przedstawiciela biura Wolffa na 

dłuższej audyencyi, przyczem podkreślił, że 

przyczyną zmiany w gabinecie było wyłą- 


w pierwszym rzędzie przez nich sa- 

mych rozstrzygnięta. Dlatego należy bez- 
cznie położenie wewnętrzne, to znaczy kwe- 
stya wyżywienia. Programem rządu „będzie 


warunkowo odrzucić tego rodzaju postę- 
powanie, że np. w sprawie Chełmskiej roko- 
z wano bez udziału rządu polskiego. Co z te- 
więc zapewnić krajowi i armii ży- 
wność i utwierdzić zaufanie narodu buł- 
garskiego w przyszłość, słowem wszystko, 


go wynikło, pokazuje jasno ogromne 
co zmierza ku dobru bułgarskiej ojczyzny. 


zaostrzenie się itak już krytycznych 

stosunków w Austryi. Nie można znaleźć 
Nie potrzeba zaś żadnych dalszych zape- 
wnień, że rząd będzie strzedz interesów 


żadnego zadowalającego rozwiązania spra- 
sprzymierzonych. 


wy polskiej bez przyjaźni z Polakami. 
Żądane przez aneksyonistów zabezpiecze- 
nia granic w Polsce muszą jednak ten na- 
ród popchnąć wprostwramionakoa- 
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A do najgorszych, jakie od wie-|yć SE s lazi istana T s - ; 4 a5ę P i ć 
alak? : ) "OT. )-|nów Gustaw Rudzki i porucznik legio-| 11. Ustawa o ochronie znaków towaro- | tu jako rzecz samą przez się rozumiejącą sięj 
Angielskie aeroplan nad Hotand?a. ków przeżyły. Wszystko to. co mię |nów dr. Stanisław Walter, przydziełeni wych. że o M" 4 dów gi 6 
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Flandrya scelandzka donosi „Bet Vanor st tanie "R AG Pea iw Dy wiedzieli o celu wymarszu. ma | 12. Delegat c i k. austryacko-węgierskie- | cie! na ławach polskich). Powiada on, że Poj 
land“, że w sobotę widziano tam eskadrę lezas, ab aiia * pA Rudzki przyna.eżny jest do Królestwa 50 zarządu wojskowego w Polsce pizedkła- lacy nie zasługują na zaufanie rządu. My zaś 
7 angielskich aparatów lotniczych, która |P AANS iao 2 Aa aia bye 51. Boakieznąć tylka dlatego wstąpił do legio- , da aprobowany przez c. i k. austryacką Ko- | jesteśmy tego zdania, że naródniejesi 
nadleciała z półńoenego kierunku i zdążała |ne interesy tych ludów z nami. Dopiero za nów, ponieważ spodziewał się, że sprawa mendę armii projekt rozporządzenia, doty. |dla rządu, ale rząd dla narodu 
w kierunku ku Belgii. Koło Hayle rzucono | warcie trwałej z nimi przyjaźni może roz. polska będzie rozwiązaną w duchu austrya-, Czącego poboru od drożdży. | Jeżeli rząd jakiś uprawia taką politykę, ża 
dwie bomb , ter olenders:i PA m HANN cko-polskim. 13. Z tegoż źródła wpłynął projekt rozpo- j pomiędzy kilkomilionową ludnością nis mod ` 
y na teren holenderski. Jeden |winąć potęgę środkowej Europy. Celu de- i syi ; i p y a SPA. R 
chłopiec został lekko raniony. Wkrótce po- |mokrat GÓR Cow R" "EEN nie o.|. Porucznik Walter oświadczył, że w za- rządzenia, dotyczącego zakazu przywozu |że znałeźć nawet kilku mężów zaufania, z 
tem, gdy lotnicy przelecieli obszar belgij- wet dę AE ZY) t RRSO w stępstwie komendanta szkoly aspirantów „papieru cygaretowego 1 poboru podatku | którymi razem mógłby rządzić, to rząd taki 
ski, dało się słyszeć niemieckie działo 0o- |tylko przez porozumienie na J ERA oficerskich udzielał aspirantom oficerskim spożywczego od tegoż. objawia w całej pełni swoją nieudolność: 
bronne. SEOlych istorańci: p rozkaz, by powrócili do swoich bateryi, po- | 14. Delegat c. i k. Austryacko-węgier- | (Bardzo dobrze! na ławach polskich), Jeżeli 
a... | A s AAA tę takty proponowa. |i9”2ż w razie alarmu wszyscy muszą wy- skiego Zarządu Wojskowego w Polsce prze- | przedstawi się sprawę tak, że Polacy w kra 
5.000 (więzień W irlandyi. dia a Dini niom nież maszerować. Telefon tej szkoły odmonto- |syła do zaopiniowania przez Radę Stanu |ju ojczystym nie zdolni są do piastowania 
Genewa mps“ donosi z Irlandyi, że w | mieckim dodał: „Mam wrażenie, że chce się wa został przez żołnierzy jednej bateryi j projekt rozporządzenia, dotyczącego sztu-| urzędów, nie ma się prawa brać za zie mo 
ak, Pia cą Yh Ę BW) ia > 36 k aubie. cznych środków słodzących. jemu przyjacielowi politycznemu powiedze: 
ostatnim tygodniu uwięziono w  Irlandyi | uprawiać wywóz książąt niemiec- e : 
znowu osiemdziesiąt osób. Tem sa |kich en gros, nie sądzę jednak, aby w Państwo Brody nie sprzedane a szum "wa m eo a N rock 
mem liczba uwięzionych doszła do pięciu jten sposób można było podnieść narodową rę i : : znamieniem rządów najeźdczych jest tep 
tysięcy. French uważa, że jedynym wa-|! polityczną walutę naszego państwa“. Wiedeń. (Tel. wł.) Państwo Brody jeden Wielkopolska I Irlandya. fakt, że obcy naród panuje nad drugim 
renkiem uspokojenia kraju jest zawie- Przed nowym iazdem SOC alistó Z największych majątków leśnych w Gali- A ; du: Nie przeczę bynajmniej temu, że Irland. 
szenie wszelkich gwarancyi u- ym zj y W. |cyi jak nam z kół dobrze poinformowanych | W Sejmie pruskim co moment: wyłania się |czycy pod angielskiem panowaniem maj 
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; iął gazelę| . „RE W. g i Jej $Z, Kasiu, jeśli „wszystko oj- S I i AEC : W”. 
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Napróżno jednak nąmawiala matką Kasię 7% 21e jedziesz, — powiedziała stanow- innych, to naturalnie wolno... A co do mat» gorski Kasię na ganku starego dworujP bedę w, bo chcąc dorównać słowomią ię 
wyjazdu. u= ‘no przedstawiała podróż i 7111 $1050m, — ale zapowiadam ci, że ja|ki, jestem przekonany, że użyła słowa mi- |” qrasów Napoleona I. dka ję oka Po 
pro i na Larajniu I oczekujące ją zabawy, i”? żadne miłostki w moim domu nie po- łostki w znaczeniu flirtu, no, dle z kim tu Uradowany i rozpromieniony nie wiedział kk a2 na yepowodzeniam, pipro 
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.— Bomyślam się mamo, że tu idzie o ja- | 
kiegoś upatrzonego konkurenta, ale ja nie 
pozwolę ani Marylee, ani komukolwiek mie. | 
Szać się do wyboru męgo przyszłego męża. | 
Ja sama decyduję "3 niczyjej rady i po- 


„ — Mama tak przejęta jest miłostkami 
! romansami, że we wszystkiem je upaizuje, 
i dosyć mam tej moralizatorskiej rozmo- 
By! — odwróciła się i wyszła. 

Wzburzona udała się do ojca, opowie- 
działą całą rozmowę z matką i skarżyła się 
przez łzy: 

BL rz Eko mnie, jak pokojów- 
- WARDZE 3 + > Jakieś miłostki, a ja się tem brzydz 
sztą tu nie idzię g/żądnego Konkuranta. li nienawidze bo eq Dan ou poka, 
chcę ażebyś się zgbawiła, odświeżyłą, po- daż tatu? bo eg, inneoin menan 
wu ludzi, i radzę ci szczerze po-| — Tak, tak... miłość wielka i prawdziwa 
t. ie . . SE U P 
! : R est największi części g 
A A T k: PA > = szczęściem, gdy posiada 


— 0, i mnie tem bardziej, tatku, a co do 
,tłomaczenia miłostek przez flirt nie zga- 
dzam się, mama doskonale wiedziała <co' 
mówi i czem mnie dotknie. M 

— Moja Kasiu, a gdybym cię poprosił 
o ten wyjazd do Marylki? — spojrzał na 
nią z łagodną prośbą. 

— Dlaczego mam jechać? 
bóg Wiesz, Kasiu, szczerze mówiąc, dla 
świętego spokoju, Jedź na tydzień i wróć 
do nas, będę ciebie wyglądał jak wiosny, 
nk słońca. 

asi żal zrobiło się ojca i już miała na 

„ustach potakującą odpowiedź, gdy przyszło. 


mocy. 


W; : 2 € à 
— Widzę, że wiaca;z znów do dawnej 
metody szorstkości i skiuowolnych odpowie- 
dzi, ale może przyjdziesz do rozumu. Zre- 


s 
= 


Za Granicą, w Niemczech i Zie- 
es. | 2-razową przes. || miach przez Niemcy okupow. 
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Zwyczajne (ża wiersz petit, lub Jego miejsce) K — 40 


24 fen. 


Przedpłata zniżona 
dla Nauczycielstwa Ludowego 
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Załączniki, prospekty 'td. dla prenum. 
miejscow. i zamiejsc. za 100 egz. „ 


acył Wydawnictwa, 


tak, jak on, t. j. zniemczyć się. Wówczag 
powodu dò skarg nie będzie. 

Pos. Trąmpczyński odpowiedział renegaa 
towi co następuje: 

Zabieram głos dla małego obrachunku z 
wywodami p. Woyny. P. Woyna wynalazł 
bardzo prosty sposób rozwiązania kwestył 
polskiej w Prusach. Polacy za prz; k:adem 
jego powinni się wszyscy zniemczyć. Ten 
| mu jako członkowie jego siły zbrojnej, nie -prosty sposób rozwiązalby  najtru.n:ejsze 
«mogą być przez c. i k. austro-węgierską ko- | zagadnienia w świecie. Także rząd carską 
mendę armii zwalniani z tej przy-jw Rosyi podczas prześladowań religijnych 
sięgii że proszą o rozstrzygnięcie sprawy | mógł powiedzieć: prześladowan'e ustaniez 
przynależności swej do wojska polskiego. |skono katolicy, protestanci i t. d. przyjmą 
Nadto podnoszą oni, że przenoszenie ich do | wyznanie prawosławne. Jest to kwestya gu4 
| miejsc ich przynałeżności, a nie do miejsce |stu, jeżeli ktoś jest sam pochodzen a pol- 
zamieszkania ich rodzin jest dla wielu z |skiego, napadać znienacka Polaków w cza- 
nich ciężką klęską, gdyż wiele ich rodzin | sie, w którym miliony ich pod rządani prus 
mieszka w Galicyi. skiemi walczą o swój byt narodowy. Każdy 


z może zmienić narodowość według woli, Je- 
Przedłożenia na | sesyę Rady stanu., 


żeli jednak zmian takich dokonuje, powi< 
"A nien przynajmniej w tej delikatnej niuleryë 
Do laski marszałkowskiej złożone zostały i AMS wę J à Aa 
mó „Só „GET EH Nie jest to tylko mojem osobiston: zapa» 
LU sąd z ca e AE. trywaniem. Z niemieckiej strony uważano 
pA Stawa 0 ordynacyi wyborczej Sejmo- |73 szczyt nietaktu, że taki Austen Ch: uberi 
Sia lain ogłasza nizkie napaści na swoją daw 
2. Tymczasowa ustawa wyborcza. RE e a pażci NA SNR 
$. Reguiamin Rady Stanu. Wielką nieostrożnością ze strony pan 
(4. Ustawa o porządku zwołania, otwar-| Woyny bylo powoływać się na stosun: 
cią i obrad pierwszego Sejmu Polskiego. —|kj irlandzkie. Dotychczas unikaliśmyj 
lea > kier jak Administracyjnym | tego, by porównywać położenie Polaków 
i ri sj w ois BUF : Władz Skar pod panowaniem pruskiem ze stosunkami ir-j 
5 Ustaw a) PSC WOJ adz  Skarbo- | landzkiemi i to, aby nam nie zarzucaio, że 
j wych Królestwa Polskiego. >. teraz podczas wojny Anglię wychwalamyż 
T. Ustawa tymczasowa o ochronie loka- | ponieważ jednak panowie tę dyskusyę roz 


czerwca, według którego to rozkazu Kró- 
lewiacy mają być stopniowo odstawia- 
jni do miejsc swej przynależno- 
ści w Królestwie, jako osoby prywatne, 
bez prawa noszenia mundurów. Oficerowie 
i żołnierze objęci tym rozkazem zwrócili się 
| obecnie do Rady Regencyjnej i do Koła 
polskiego z przedstawieniem, iż złożywszy 
przysięgę w lipcu r. 1917 państwu polskie- 


cznie i wkrótce wyszła ` z pokoju, 
wydać rozporządzenia. 
— Przyjechałam po radę, panie Zygmun- A mi 3 
, > Pua ŁYyĘ — À mialem taki ladny s! 
cie, ale w nieszczególneńm usposobieniu, bo! — Jeż A PMA już niecki 
ug ij się z mamą. pan powie. = - l U BR 
„— Mówią, że do kłótni trzeba dwóch, i PR A s toru ior M 
wig i moja nai nie jest bez WIERĘ u- awó tą zmarzzczą gniewu jest pont 
echnął się przyjaźnie. y Ale dosyć tej zabawy, — zaśmiala sięj 
— Kiedy bo, panie Zygmuncie, mama. wesoło, — przystąpmy do interesu. 
mówiła mi takie drażniące rzeczy, że nie| — Słucham. 
umiałam się powstrzymać, — usprawiedli. | —- Mama, po naradzie z 
wiała się słodko i pokornie. | ma? moją siostrę? ` 


ażeb 4 ; r : 
Yi — Już nie, ale czy wo'no mi pow odzieć...] 


— Nie! Nie wolno. 


Marylką, pan ją 


— Jestem o tem przeświadćzony, panno! — Znam.- 
Kasiu, zresztą wiem z doświadczenia, żef 


się? Tego niema w całym świecie, a prze- 
pis ten pragniecie jeszcze teraz pedtrzymać, 


gdy setki tysięcy Polaków zginęły za pań- | 


stwo pruskie. (Bardzo trafnie! na ławach 
polskich.). Irlandya cieszy się zupełną swo- 
bódą w dziedzinie szkolnej. Irlandczycy za- 
kładać mogą szkoły z swoim językiem wy- 
kładowym, ile im się podoba. W Prusach 
miema ani jednej szkoły z języ- 
kiem polskim, niema ani jednej pry- 
watnej szkoły, w którejby po polsku 
uczono, bo rząd nanieniepozwała, 
tak jak nie pozwała na prywatną naukę 
języka polskiego. < 
Anglia w ostatnich 30 latach wydała mi- 
fiard marek na osiedlanie Irland- 
czyków w Irlandyi W tym samym 
czasie Prusy wydały miliard marek na to, 
aby wyrugować ludność polską 
zzagonu ojczystego. (Bardzo traf- 
nie! na ławach polskich.). Jest to tylko ma- 
ły zbiorek prześladowań narodowych -pol- 
skich w Prusach, które i na przyszłość trwać 
mają, jeżeli u rządów pozostaną te partye, 
do których pan poseł Woyna należy. Wiel- 
ką nieostrożnością ze strony pana Woyny 
było w ten sposób pobiedz na pomoc swym 
przybranym rodakom przeciwko Polakom. 


p 


KBONIKA. 
Z miasta. 

W OBRONIE BEZPIŁCZiNSTWA MIENIA. 
Plaga włamań do mieszkań w Krakowie, która 
z dniem każdym przybiera coraz bardziej za- 
trważające rozmiary, nie może i nie powinna 
ogółu mieszkańców pozostawić w roli biernych 
świadków tego zjawiska, będącego wyrazem 
coraz szersze zagony zapuszczającej u nas a- 
narchii. Fakt, że z powodu braku pomieszcze- 
nia na areszta i braku żywności dla przestęp- 
ców, ci ostatni po śledztwie policyjnem bywa- 
ją puszczani na wołną stopę i wolność tę zu- 
żytkowują w taki sposób, że dalej włamują się 
do mieszkań prywatnych, sklepów i magazy- 
nów — jest anomalią w stosunkach prawnie 
uregulowanych. Obywatel płacący podatki i 
spełniający wszystkie — a stokroć cięższe pod- 
czas wojny — obowiązki względem państwa, 
ma prawo ze strony tęgoż do opieki nad bez- 
pieczeństwem osobistem i nad swem mieniem. 

W ostatnich czasach stosunki w naszem mie- 
eie pogorszyły się pod tym względem do tego 
stopnia, że perspektywa dalszej przyszłości 
dla mieszkańców Krakowa staje się wprost o- 
kropną. Nikt wychodząc z domu do zajęcia nie 
może być pewnym, czy tak droga dziś gąrde- 
roba i bielizna w jego mieszkaniu nie stanie 
się łupem włamywaczy, których szeregi zwię- 
kszają się! ustawicznie przez dezerterów, bez- 
ezelnie śmiałych, bo nie mających nie do stra- 
cenia. 

Jak wiadomo, ilość żołnierzy policyjnych w 
Krakowie jest — zwłaszcza wobec dzisiejszych 
stosunków — zupełnie niewysłarczającą, Po- 
spolitacy przydziełani do służby bezpieczeń- 
etwa nie mogą i nie umieją podołać obowiąz- 
kom. Wszelkie dotychczasowe starania dyrek- 
eyi policyi © wydatne pomnożenie liczby stra- 
ży policyjnej, pozostały, jak słychać, bez sku- 
thu. 

Stan taki absolutnie dalej trwać nie może. 
Nie będziemy patrzeć z założonemi rękoma, jak 
bandytyzm szerzący się coraz potworniej, bę- 
dzie nas ograbiał z mienia, pozostawiając całe 
Jegiony rodzin ze średnich warstw, bez ubra- | 
mia i bielizny. Na to rada znałeżć się musi. Re- 
prezentacya m. Krakowa winna jak najrychlej 
zająć się tą sprawą, prosić o interwencyę po- 
Błów krakowskich u dotyczących czynników w 
Wiedniu, interweniować w namiestnietwie — a 
zanjm bezpieczeństwo publiczne będzie zape- 
wnione — nałeżałoby, aby obywatelstwo kra- 
kowskie pomyślało o samoobronie. Szczegóły 
takiej straży. obywatelskiej, takiej samoobro- 
ny lokatorów winny być omówione na zebraniu 
odnośnego komitetu obywatelskiego. Podnosi- 
my tę sprawę, tak niesłychanie ważną dla o- 
gółu mieszkąńców Krakowa, w nadziei, że tą 
drogą wybrniemy raz wieszcie z chaosu~i anar- 
chi, w jakie pogrążyły nas rozpaczliwe obe- 
enie stosunki bezpieczeństwa publicznego w 
FKiakowie. r ` 

ZANIEDBANIE PLANT. Planty, jedyne dla 
mieszkańców Krakowa w swoim rodzaju miej- 
see wytchnienia, uległy w, tym roku godnemu 
pożałowania zaniedbaniu pod względem czysto- 
éi. Widz odbiera wrażenie, jakgdyby plantom 
obra była czystość i porządek. Śmieci i niedo- 
pałki papierosów masami zalegają chodniki 
piant. Winną jest temu w znacznej mierze sama 
publiczność, która nie przestrzega czystości, 
zapominając, że pierwszym czynnikiem zdrowia 
jest czystość. 

Dotychczas jednak nie nastąpiło ogłoszenie 
konkursu na posadę inspektora płant i ogro- 
dów miejskich po ś. p. Maleckim. Spodziewać 
Bię należy, że miasto uniwersyteckie, posiadają- 
cy jak Kraków tak bezcenny skarb jakiem są 
planty, opiekę nad niemi powierzy sile facho- 
wej, znawcom w dziedzinie zdobnictwa, któ- 
rych jak słyszymy zgłasza się kilku, oczekując 
beznadziejnie na rozpisanie konkursu. Dotych- 
czas błogosławiony ten zwyczaj istniał, o czem 
przypominamy gminie w obawie, aby jak to 
bywa nie zastosowano „galicyjskiego systemu 
ze szkodą dla rozwoju sztuki ogrodniczej, któ- 
ra znachodziła dotychczas wyraz w znakomi- 
tym kierownictwie plantami, cieszącej się. u- 
zraniem powag fachowych zagranicznych. ©, 

Powtarzamy jeszcze raz, że w skład komisyt 
plantacyjnej powinni wchodzić znawcy, któ- 
rych posiada w swem gronie Uniwersytet Jag., 
aby nie asfałtowano plant i nie czyniono szkód 
- zarządzeniami faików, które powodują pomór 

«wśród roślinności. 
Z TOW. WZAJ. UBEZPIECZEŃ. Dziś w po- 

Imlnie skończyły się trzydniowe obrądy pełnej 

Rady nadzorczej Tow. wzajemnych  ubezpie- 


RJ 


(Maciejowi i Jacenmterau Suaniom, których aro- 


czeń. Obrady toczyły się pod przewodnictwem 
p. Józefa Męcińskiego. Przedewszystkiem wy- 
brano drugim dyrektorem ponownie p. S. Myez- 
| kowskiego, jego zastępeą p. J. Grossego. Gdy 
jednak p. Grosse wyboru nie przyjął, wybrano 
dziś zastępcą dyrektora adw. dr. Tomika. Spraw- 
dzono i zatwierdzono przeprowadzone w ma- 
ju b. r. ogólne wybory delegatów na 6-letnią 
kadencyę. 

Ze spraw  administracyjnych  załatwiono 
sprawozdanie dyrekcyi i komisyj kontrolują- 
cych z wszystkich działów Tow. wzaj. ubezpie- 
"czeń i Tow. wzaj. kredytu. Uchwaiono jako dy- 
widendę dla ubezpieczonych za rok 1917 w 
dziale ogniowym 10%, w dziale życioķym 9%. 

Załatwiono szereg spraw statutowych, za- 
twierdzajac zmiany warunków ubezpieczeń po- 
szczególnych działów, wynikające z potrzeby 
dostosowania ich do postanowień nowej usta- 
wy'o0 kontrakcie ubezpieczeniowym, wchodzą- 
cej w życie z rokiem 1919. Uchwalono regula- 
cyę taryfy premij w dziale ogniowym i kradzie- 
żowym ze względu na zmianę stosunków budo- 
włanych, bezpieczeństwa i ogólnej drożyzny. 
Załatwiono szereg spraw szkodowych spor- 
nych, w których poszkodowani odnieśli się do 
decyzyi Rady nadzorczej. 

Wreszcie uchwalono wydatną pomoc i po- 
prawę bytu pracowników Towarz., podwyższa- 
jąc do dwukrotnej wysokości dodatek dro- 
żyżniany wojenny, jaki pobierali oni w pierw- 
szej połowie r. 1918, przyznając jednorazowy 
dodatek odzieżowy również w podwójnej wy- 
sokości tego, jaki im był wypłacony w grudniu 
r. z., podwyższając fundusz na zasiłki droży- 
źniane dla emerytów, wdów i sierót i zalecając 
dyrekcyi zasilenie kredytem bezprocentowym 
spożywcze organizacye personalu Towarzy- 
stwa. Załatwiono także szereg spraw emerytal- 
nych. 

AEROPLANY ZA POŻYCZKĄ WOJENNĄ. 
Dziś rano latały nisko nad miastem aeropłany, 
z których wyrzucano kartki zachęcające do 
subskrypcyi na 8 pożyczkę wojenną. 

ECHA BEFRAUDACYI W KASIE MIEJ- 
SKIEJ. Dochodzenia sądową przeciw b. ka- 
syerowi miejskiemu Józefowi Onyszkiewiczowi, 
który sprzeniewierzył 285.000 kor. są ukończo- 
ne. Obecnie psychiatrzy badają stan umysłu O- 
nyszkiewicza, oraz współoskarżonej Heleny 
Sissmanowej. W toku dochodzeń stwierdzono, 
że Onyszkiewicz wydawał mnóstwo pieniędzy 
na różne dziwaczne wynalazki. Uzyskał też 17 
"patentów w Peszcie, Wiedniu i Berlinie na ule- 


Niektóre wynalazki ofiarował wojskowości, lecz 


ta odrzuciła je jako bezwartościowe. Rozprawa | tóż, jak donoszą obecnie fachowe pisma, taki 
sądowa przeciw Onyszkiewiczowi ma odbyć się | miniaturowy automobil zestał skonstruowany; 


w kadencyi wrześniowej. 

ECHA ZBRODNI W BRONOWICACH. Dn. 11 
maja, jak donosiliśmy, w Bronowicach Wałych 
znaleziono zwłoki zamordowanego jednoro- 
cznego ochotnika Zinnemanna. Pies pelicyjny 
wskazał wprawdzie na ślad braci Nikołajczy- 
ków, jako domniemanych sprawców zbrodni, je- 
dnakże dochodzenia sądowe stweirdziły bezpod- 
stawność poszlak przeciw: Mikołajczykam. Na- 
tomiast w śledztwie wykryto poszlaki przeciw 


sztowano. Dochodzenia przeciw nim 0 zabój- 
stwo toczą się dalej. 

Z SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozprawa 
sądowa przeciw młodociznym przestępeom Jő- 
zefowi Janocie i Piotrowi Stachończykowi o 
zbrodnię kradzieży, skończyła się wyrokiem 
skazującym pierwszego na 3 lata, a drugiego 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. 


Z Polski i ze Świata. 


O POLEFSZENIE DOLI NAUCZYCIEL- 
SKIEJ. Na walnem zgromadzeniu ezłonków 
łwowskiego oddziału poł. Tow. pedag. po dłuż- 
szej dyskusyi uchwaiono jednomyślnie: 1. do- 
magáé się podwójnej piacy, 2. natychmiasto- 
wej wypłaty uchwałonego w Izbie posłów do- 
davku drożyźnianego, 3. zaopatrzenia w ko- 
nieczne materyały i środki do życia codzien- 


nego, 4. zorganizowania doraźnej pomocy 
przez utworzenie stałej delegucyi nauczyciel- 


skiej przy radach szkolnych: okręgowej i Ra- 
dzie szkolnej krajowej, 5. zaopatrzenia istnieją- 
cych konsumów w odpowiednią iłość produk- 
tów, 6. zorganizowania po myśli wniosków na- 
uczycielstwa kraj. centrali, któraby oparła się 
przedewszystkiem na istniejących już korsu- 
mach, 7. wprowadzenia delegata nauczyciel- 
skiego do rady szk. okręg. zaaniejskiej, gdyż 
naueczycielstwo brakiem tegoż czuje się pokrzy- 
wdzone w swych prawach, wreszcie 8. porazu- 
miała się z wszystkiemi nauezycielskiemi orga- 
nizacyami w Austryi ‘celem przeprówajzea 
postulatów wspólnych dla całego nauczyciei- 
stwa. 


Dalej uchwalono zawiązanie konsumu powia-, 


towego, który ma być oparty na udziałach, za- 
opatrzony w materyały tekstyinę, skórę, arLy- 
kuły żywnościowe i przedmioty szkolne. 
ZAŁATWIANIE REKLAMACYJ. Posłowie 
niemieccy dr. Waldner i Teufel imieniem Związ- 
ku niemiecko-narodowych posłów udali się do 
prezydenta ministrów, dra Seidlera, i wnieśli 


zażalenie na to, że podania niemieckich pospo- | 


litaków o dalsze zwolnienia od służby wojsko- 
wej zbyt długo zalegają u władz centralnych. 
Stosunki co do reklamacyj w Galicyi są zna- 
cznie gorsze. Podania galicyjskie są jakby z re- 
guły znacznie później załatwiane, niż tek'a- 
macye z innych krajów koronnych. Nasi posio- 
wie mają niewątpliwie więcej powodów do za- 
żaleń niż niemieccy. 

WYJAŚNIENIE. Zarząd dóbr Kozy nadsyła 
nam pismo, siwi re że nie mają waj- 
mniejszej podstawy pogłoski, jakoby p. Maryan 
br. Czecz sprzedał swoje dobra Kozy, położone 
przy Białej. Nigdy podobnego zamiaru nie 
miał, zaś p. Jan Czecz kupił dobra Zaborze, 
położone koło Oświęcimia od Niemca p. Ehri- 
cha Hessa. 

PIERWSZY ZJAZD SĘDZIÓW POKOJU 


POW. OLKUSKIĘGO. W „Kronice powiatu nia publicznego na pół 
Nakładem Wrdewolctwa nalo Naroda" Hy, w ogr. Rip. r» Redaktor odpowiedzialny  aaczelny Roman Woyczyńaki = Dı 


pszone maszyny, nowe wagony kolejowe WA, 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 26 Czerwca 1918 roku. 


olkuskiego“ czytamy: Podczas Ogólnego Ze- 
brania Sędziów w Kielcach, prezes Kieleckiego 
Sądu Okręgowego, p. Nowicki, potlniósł myśl 
urządzenia odycznych Zjazdów Sędziów, 
w celu zbliżenia i wzajemnego wspierania się 
kolegów radą i czynem, w sprawach służbo- 
| wych. Inicyatywa ta, szczególniej w obecnych, 
| nienormalnych warunkach, jakie naród nasz 
przeżywa, ze wszech miar urzeczywistnienia 
jest godną, gdyż na sądownietwie naszem, jako 
na pierwszej organizącyi państwowej placówki, 
ciąży w chwili obecnej wielki obowiązek utrzy- 
mania dawnego blasku Sądownictwa polskiego 
i wzmożenia w narodzie poczucia karności i 
ducha obywatelskiego. Bowiem naród, który 
przemoe rozdarła nie odrodzi się wolny bez 
wewnętrznej społecznej dyscypliny, na straży 
której stać winno Sądownictwo nasze. 

NAPAD BANDYCKI NA KASYERÓW KO- 
PALNI. Z Sosnowca donoszą: Dnia 15 b. m. o- 
Kolo godz. 3 po południu dwaj płatnicy Tow. 
Sosnowieckiego udali sięz Zagórza do Klimoq- 
towa w celu dokonania wypłaty górnikom. W 
drodze wyskoczyło z żyta 5 bandytów uzbro- 
jonych, którzy zairzymali konie, kazali kasy- 
erom wysiąść i iść do żyta, gdzie mieli spokoj- 
nie siedzieć pół godziny pod groźbą śmierci. 
Sterroryzowani płatnicy spełnić musieli nakaz, 
bandyci zaś zabrali gotówkę w ilości około 
48.009 koron, pojechali w las i znikli bez śladu. 

BIAŁORUSKI UNIWERSYTET PAŃSTWO- 
WY. Narodowy Sekretaryat Białoruski uchwa- 
lit rezołucyę otwarcia w Mińsku białoruskiego 
uniwersytetu państwowego. Przygotowawcze 
prace zostały wygotowane przez specyalną ko- 
misyę przy sekretaryacie oświaty. Komisya 0- 
dnośna składała się z sekretarza oświaty, A. 
Smolicza, prof. M. Downar-Zapolskiego, prof. 
M. Massoniusa, W. Sapojly, Frumkina Wich- 
-mana (żyda), Kaplana, Kodisa i innych. 

20 TYSIĘCY ZAJĘCY, jak donoszą pisma 
niemieckie, otrzymało miasto Wiedeń z Buda- 
pesżtu. Prócz transportu zajęcy dostarczyć 
miał „Budapeszt stolicy Austryi wędlin, owo- 
ców i jarzyn. 

HONOROWY OBYWATEL FLORENCYI, 
Jak donosi „New. Jork Herald“, w dniu 4 lipea 
t. j. narodowego Święta Aceryki, miasto Flo- 


honorowem obywatelstwem. Na uroczystości 
florenckiej przemawiać ma G. Annurzio. 
MINIATUROWY AUTOMOBIL. Od początku 
wojny w kołach technicznych Anglii i Ameryki 
czyniono staranix celem wynalezienia najszyb- 
szego samochodu, nadającego -się do przeno- 
szenia na wielkie przestrzenie jednej osoby. O- 


składa się on z platformy zaopatrzonej w koło 
przednie i tylne. Platforma ta mało wzniesiona 
nad ziemię, nad koiem przeduiem ma ster się- 
gający mniej więcej do bidder jadącego. Ster 
te:: jest wydrążony, gdyż wewnątrz znajduje 
się zbiornik benzyny. Przy przedniem kole znaj- 
duje się motor, mający siłę 2 i pół koni, szyb- 
kość przeciętna wynosi 20 mil angielskich. Ja- 
dący staje na płatformie i już jest gotów do 
ża, wszelkie przeszkody terenowe, dzięki swej 
| ci, waga jegd - 
zaledwie 25 kg. Praktyczna wartość takiegu 
automobilu jest znaczna, zwłaszcza dla posłań- 
ców, listonoszy i dla wszystkich, którzy muszą 
enodzić do biur i do tabryk. 


Zawiadomienia i komun?zaty. 


WYSTAWA SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. 
Na wyższych kursach dla kobiet im. Baranie- 
ekiege dnia 27 bm. o g. 12 w południe, zosta- 
nie otwartą doroczna wystawa szkóły sztuk 
pięknych tychże kursów. Dział rysunków i ma- 
larstwa w lokalu głównym, Karmelicka 32 H p. 
Dział rzeźby w pracowni Podzamcze nr. 30 L p. 
Wystawa będzie trwała do 80 bm. włącznie, 
zwiedzać można*w godzinach od 10—5 popoł. 
Wstęp 50 hal. dochód na wzajemną pomoc u- 
czennic. 

NA NAJBIEDNIESSZYCH. Obywatelski ko- 
mitet pań doraźnej pomocy dia biednych m. 
Krakowa odbierze we czwartek dnia 27 b. m. 
i w dniach następnych złożone u gospodarzy i 
u administratorów domów w śródmieściu, do- 
browolne datki mieszkańców. w naturaliach i 
w pieniądzach na rzecz najbiedniejszych mia- 
Sia. 

KEDAKCYA ENCYKLOPEDYI| LITERA- 
TURY FOLSKIEJ (w wydawnieiwie Księgarni 
i. Alteuberga, St;iarika, E. Wendego i Spki) 
ubiasza wszystkiun autorów polskich, którzy 
z powodu braku adresu nie otrzymali dotych- 
czas kwesty ona: usza, by podali miejsce swego 
Padwy u W cui porvoo się z nimi, wzgię- 
,unie by picyciei Basn piate dasy 1 szczegó- 
iy: 4. imię i nazwisż0, Z. pseudonim jakiego u- 
zywają, 6. dzień, miesiąc, rok i miejsce urodza- 
l uia, 4. spis tytułów dzieł osobno wydanych 
z podaniem ilości wydań i roku ogiaszenia, 5. 
auiorzy sceniczni zechcą wymienić teatry, W 
f których sztuki swoje wystawiali (wraz z də- 
kłaaną datą premiery), 6. tytuły i roczniki cza- 
sop.sm i dzienników, w których dany autor 
| przygodnie lub stale współpracował. Histy nale- 
ży nadsyłać pod adresem: Dr. Stanisław Lam, 
Wiedeń IV., Karlsgasse 5/7. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI, pierwszy w gimna- 
zyuim m Brzesku, odbył się dnia 11. bm. pod prze- 
wodnietwem inspektora szkół średnieh radcy Sič. 
Kzepińskiego. Lzuani dojrzałymi zostali: Capys 
L., Haltof Wł, Kanner Lu enio 
Bieduskier E. Maroon yai E terminie 
Stańkowski Zyg. Bl in: Stec J., Wasser- 
wcześniejszym woj M. Mesner E., Nożyński St., 
Fudnomyślnie; Sochański Maryan z odznaczeniem, 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazyum w Sa- 
noku odbył się w dn. 6. i 7. czerwca 
dyr. Zakładu bt. Besińskiego. Egzamin dojrzałości 
złożyli: Augustyński A. (z aa Biały W. Bola- 
nowski T. (z odzn.), Godłowski Wł. (z odzn.), 
Hańkowski E., Lorenc W., Michalski St., Moskal J. 
! (z odzn.), Rudzik R. (z odza.), Szwed A, (z odzn.), 
| Zaleski Jakób Z. (z odzn.), Fichmanówna S., pi 
(z odzn.), Ramerówna Jadw., pryw. (z odzn.), 
merówna T., pryw. — mą jednego uaz- 
TO. 
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NEKROLOGIA. 


T Zdzisław Kiliński, asystent mieis. 
Izby obrachunkowej zmarł w Tarnopolu dnia 
17 b. m. w drodze powrotnej z niewoli rosyj- 
skiej, gdzie przebywał półtrzecia roku. Śmierć 
nastąpiła wskutek wycieńczenia. $. p. Kiliński, 
wzięty do wojska z początkiem wojny jako je- 
dnoroczny ochotnik, z chwilą zawarcia pokoju 
z Rosyą bardzo pragnął powrócić do kraju. 
Gnany tęsknotą nie stanął już jednak na ziemi 
krakowskiej. Śmierć przecięła pasmo życia 
młodego, zdolego urzędnika, który rokował 
najpiękniejsze nadzieje. Tymczasowe złożenie 
i zwłok odbyło się na cmentarzu w Tarnopolu; 
nabożeństwo żalobne odbędzie się w Krakowie 
we eawaritck o godz. 8 rano w kościele O. O. 
Kapucynów. 


M M e 


Chieh dla wszystkie: Mieszkańców m. Krakowa. 


- Z prezydyum „miasta otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

Z chwilą, gdy państwowy Urzad Żywnościo- 
wy w Wiedniu zaprzestał gminie m. Krakowa 
przydzielać mąki chlebowej i do gotowania, 
spadł na zarząd miasta ciężki obowiązek zaku- 
pna zboża i artykułów strączkowych beżpośre- 
dnio u producentów. Gdy zapasy producentów 
w chwili rozpoczęcia akcyi zakupna ogranicza- 
ły się do minimalnych zapasów, przeznaczo- 
nych przeważnie do pokrycia własnego zapo- 
trzebowania, znalazła się gmina w przymuso- 
wem położeniu i musiała płacić każdą cenę, 
jaką zażądano, aby tytko te środki żywności 
dla ludności, pozbawionej opieki państwa a do- 
tkniętej na przednowku głodem, uzyskać. W 
miesiącu maju i tzerwcu pomoc miasta ograni- 
czyć się musiała do rozdziała mąki do gotowa- 
nia, oraz artykułów strączkowych, przy któ- 
rych różnicę ceny gmina pokrywała. Równo- 
cześnie jednak Zarząd miasta świadom swej 
odpowiedzialności niczego nie zaniedbał, aby 
zdobyć niezbędne zapasy mąki chlebowej na 
miesiąc lipiee w przewidywaniu, że miesiąc ten 
wobec zawiedzionych nadziei dowozu z Ukra- 
ivy, będzie dla ludności najkrytyczniejszym. 
Przewidywania te niestety w całej pełni się 
sprawdziły. Chleb sprzedawany w handlu pry- 
watnym osiągnął cenę 8 kor. za kilo i wyżej i 
stał się artykułem nawet dla lepiej sytuowa- 
nych mieszkańców niedostępnym zwłaszcza, że 


siadała, wyczerpać „się musiały. 

Od najbliższej niedzieli począwszy: sprzeda- 
wać będą sklepy miejskie chleb wypiekany w 
zarządzie gminy wszystki» stałym mieszkań- 
com m. Krakowa, którzy dotychezas do pobo- 
ru chleba w piekarniach rejonowych miejskich 
byli uprawnieni. 

Racye tygodniowe ustanowione zostały w 
tej wysekości, jak dla ludności m. Wiednia. 
Na pokrycie tego zredukowanego zapotrzebo- 
wania potrzeba tygodniowo 10 wagonów mąki. 
Panieważ chleb ten sprzedawanym będzie lu- 
dmości po cenie ma:s;:uluej, różnicę ceny wy- 

trysadniowe pokry- 


„roszącą około 700.000 ker- 
OCI anioe pady 


ową dla niezamożnej łuđnośti oraz na pokry- 
go kwartału około 11 milionów koron, a na po- 
ezet tego otrzymała od rządu dotąd zaledwie 
% miliony korom, Zarząd : a wwięztone ma 
zatem w akeyi ratunkowej 7 milionów koron, 
a niezależnie od tego musi się starać o dalsze 
kredyta, na bieżące zakupno, zboża i innych ar- 
tykułów żywności. Zakład kredytowy wojenny 
miejski nie jest w możności realizować przyzna- 
nych gminie m. Krakowa pożyczek aprowiza- 
cyjnych, gdyż rząd w ostatniej chwili wypłatę 
przyznanych już temuż Zakładowi kredytów na 
te cele wstrzymał. $ 

Z powyższego | «cze wynika, w jak tru- 
dnych warankach gmina się znajduje, skoro 
nietylko musi pokrywać zwiększone o miliono- 
we kwoty wydątki zwyczajne z powodu wojny, 
ale nadto musi w zastępstwie rządu zaliczko- 
wo wydawać miliony na zakupno środków ży- 
wności celem uratowania ludności od głodu 
nieuniknionego, gdyby się na realizacyę obie- 
tnie rządowych czekało. 

Nie można pominąć tego faktu, że przez po- 
wyższe zarządzenie wypiekania chleba miej- 
skiego, ludność będzie mogła nabyć artykuł ten 
o 1600% taniej jak w wolnym handłu. Z tej 
kolosalnej różnicy widać, jak wielką będzie po- 
kusa nabycia tego artykułu w różny nielegalny 
sposób. Prezydyiin miasta licząc się z tą mo- 
żliwością, ustanawiio z góry przy sprzedaży 
chleba miejskiego ścisłą kontrolę 4 czynników 
obywatelskich. 

Z wicikim nakladom pracy i nadzwyczajnym 
wysiikiem finansowym podjęta w interesie lu- 
dności Krakowa akcya może jednak utknąć i 
upaść, jeśli nie dozna jak najusiiniejszego i naj 
wydatniejszego poparcia ze sirony p A 
i do tego czynników, do których, prazydgum sad 
sta nieustannie się zwraca z przedstawieniami 
i prośbą o pomee. i 


Nauka, literatura; sztuka, 


M. JAPOŁŁ. „smiech Sokratesa“, Nowełe. 
Nakłąd Siig J. Czerieckiego, Kraków, 

5. 

Autor zebrał tu w osobnym tomie ośm no- 
welek, z których pierwsza nadała tytuł całej 
książce, Sokratejski uśmiech, to życie poznania 
w wyzwolonym człowieku, tryumfującym nad 
śmiercią. Większość nowelek traktuje motywy 
erotyczne, nie dochodząc do drastyczności, a 
niewątpliwie oryginalne w wyborze, n. p. na- 
strój nieszczęśliwej miłości na tle „Marzenia 
Schumanna (f-dur)*, albo powrót do ojczyzny 
i do cichego życia entuzyastycznie oklaskiwa- 
nej tancerki, nostalgia miłości („Królewski 
paź w niewoli"), miłość gasnąca (2 Selmy La- 
gerlöf). Aktualny temat uchodźczy znajdujemy 
we „Włóczędze młodego literata", & bohaterski 
leionowy w, Drodzebez odwrotu“; Zbór ten ma 


Warszawa, 1918. 
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zanne'a, L. Chwistka, F. Hodleia, Ri 
schki, H. Rousseau, W. Weissa i in. | 
„ZDROJU* ukazał s 
tom trzeci czasopisma. Na czele numery p. i 
„ Poeta a świat”, odpowiada na „st btwaróji 
do W. Gomulickiego“ poeta czeski, J zy Ka 
rasek zę Lvovic, charakteryzując Stosunek 
społeczeństwa do twórcy. Poezye litera wy ob- 
cej ogłasza w dalszym ciągu w doskynatyc 
przekladach Miriam. % cyklu 
Ferrere'a znajdujemy pełen n 
„Zwierzęta. 
swej powieści p. t. „Opowieść R 
tej na tle życia wagantów. „N 
Kiszotać Michała Śeobeskiego, „Krótkg zarys 
nowej estetyki muzyki* Ferruccio Bu boga 
l obrazek ekspresyjny „Za sakielkiem Gadka ; 
Oluida dopełniają cześci głównej zeszytu. W. 
dziale „Miscelaneą* rozważa Ewa Łuskina a 
stetykę naszych mieszkań, W. Prokesch Osie 
wia „Szczątki wiflkiej spuścizny“ (Listów J. 
Słowackiego, tom M). Zeszyt obfituje w rytiny, 
artystów krakowskich i poznańskich. | 


NOWE KSIĄŻKI. 
„Dr Regina$D. Flesza 
fia dawnych ziem Polski", 
Warszawa, ”1918. | 
Tad. Łopuszański, 
chowania narodowego”, 
szawa, 1918. 
Dr. M. Libradowa. „O metodach! nau- 
czania w szkole elementainej", Rozważania 
metodyczno - pedagogiczne. Wydawn, Arciay 
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„Zagadnienie wy- 
Wydawn. Arcta, Wars 


Leon Galle. „Jenerał Henryk Darows 
twórca legionów“, Wydawn. M, Arcta 
Warzawa, 1918. + 
M. Bujno Arct vy s» „kodpalacz”, *Bpo- | 
wiadanie, Wydawn. M. ka, Warszawa, 1918, 
Z. Grabowska. „Tadeusz Ozacki“. Qbra- 
zek sceniczny w 2 odsłonach. Wydawn. M, Ar 
cta. Warszawa, 1918, $ 
Ewa Białynia. „Legiony polskie“, Wy- 
dawn. M. Areta. Wars awa, 1918. 
„M Gerson Dąńrowska. „święć się, 
święć się wieku młody*.. Humoreska cenis | 
czna. Wydawr. M. Argta. Warszawa, 1918. * 
A]-ar. „Fałszywy *ęłążę”. Bajka, przeroż 
biona na scenę w 4 obrazach, Wyaswn. M. Ar- 
cta- Warszawa, 1918. * | 
À Wilhelm Fa] nE 


nei EO 0 
jaba polaka, Limigita Caoié pierwjsea, 
wydanie szóste uzupe - "Warstwa, 14,15, 


| etanu u B. A. any 520 KL 
Stefan Żeromski, „Projekt %kadeny 
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ty polskiej. Wkiasys, 1915, Kraklhry, 
Nakładem Redakcyi „Myśli Polskiej“, Sk M 
EIA Kygiangyakiego. | 
stefan Żeromski. „Wisla“. Warszaty: 
Kraków, 1918. Da ż 
Guy de Matpassant. „Wybór „pi m 
XV. Sonna Fili i inne trowele", Kraków, 1915. 


Nakładem księgarni S. 
Władysław 
„Złoty Królewicz“. 
Kraków, 
skiego. f 
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ZERWANIE ROKOWAŃ, 

Beilin „lag donosi z Kitowa, że rakó- 
wania władz niemieckich z gen. Dow bog- 
Muśniekim nie dały pomyślnych wyni- 
ków. Polscy przywódey odrzucili warunek 
ścisłej łączności sojuszowej z 
niemieckimi wojskami, wobec czego podje- 
to w dalszym ciągu demobiizacyę 1. 
„korpusu. pe m 


ZATWIERDZENIE TRAKTATU. : 


Berlin." B. kor. Główną komisya Reichs 
tagu przyjęła traktat pukojewy 4 
Rumunigee z4 
ż4pANIA ROBGGNIKÓW NAFTOWYCH, 

„Wiedeń. (1. cefopem). Na konferegevi w 
ministerstwie robó pybkisznych osiągnię.o 
zasadni Porozumienie co jo ten repr: 
Na”órtugiej konieregcyi omawiano wmin.rg-| 
bòt publicznych sprawę ŻĄdań robotników, 
którzy postawili warunki piod wyższ8- 
niapłacy odl lipca b. r. o 100 proc. Pro- 
dueenci wnieśli; by rząd pokrył częściowo 
ten wydatek. Dalsze pertraktacye między 
robotnikami i producentami odsiąpiło minie | 
sterstwo urzędowi górniczemu. i 


TRZY WYROKI ŚMIERCI. 


Lwów. (Telefonem). Wczoraj zapadł Wy. 
rek w procesie «+ morderstwa popełnionśj 
swego czasu na Sklepikarce Freundlichar/ 
wej, która trudniłą się zakupywaniem £o- 
warów kradziokych przez jeńców, a którą 
zabili jeńcy rosyjscy zagniewami, że cheia- 
ła ich wyzyskań. Wyrokiem sądu wejeku4 
wego skazani zostali na śmierć przes powie- 
szenie trzej jeńey wojenni: Waluch, Jako. 
wlew i Buhajeg. rok będzie przedstawio- 
ny do zatwierdzenia seesarzowi= jako na- 
czelnemu wodzowi sił zbrojnych. + 

con wew cwwonć | - 


Krzyżanowskiego. 
Bignin - Bielenin. 
Ogowieść  współczesra, 
1918. Sklad główny u Krzyżanojy= 
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